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chodzi ostatniego dnia każdego miesiąca. Adres Eedakcyi i Administracyi:

Przedpłata  wynosi d korony rocznie. Kraków, Studencka 5. II p.

S e jm  kra jow y —  a T . S . L.
Z n a n e  s ą  w s z y s tk im  p e t y c y e  n a s z e g o  T o w a r z y s t w a , w n ie s io n e  n a  u b ie g łe j  

n i e d a w n o  s e s y i  s e jm o w e j .  T r e ś ć  ieh  d r u k o w a n a  n a  te m  m ie jsc u ,  w y m o w n ie  i j a s n o  
o k r e ś l a ł a  n a jp i l n i e j s z e  i n a j n i e z b ę d n i e j s z e  p o t r z e b y ,  w y n ik łe  z z a d a ń  i c e ló w  T ow .

S z k o ły  L u d o w e j  . S z k o ła  b ia l s k a ,  s z k o ła  w  O s t r a w i e  M o r a w s k ie j  i a k c y a  z a m i e ­
r z o n y c h  s z k ó łe k  p o c z ą t k o w y c h  o r a z  w a lk i  z a n a l f a b e t y z m e m  — o to  t r z y  s p r a w y ,  
w k tó r y c h  .-zm uszen i b y l i ś m y  z w ró ć ić - s ię  o m a t e r y a l n ą  p o m o ó  d o  S e jm u  k r a jo w e g o .  
Z p e w n y m  p e s y m iz m e m  m o ż n a '  b y h w b e z e k iw a ć  r e z u l t a t u  i p o s t a n o w i e ń  n a j w y ż s z e j  
n a s z e j  in  s t a n c y  i s a m o r z ą d n e j ,  lecz n i k t  n ie  p r z y p u s z c z a ł ,  b y  r e z u l t a t  s t a r a ń  n a s z y c h  
b y ł  n i e m a l  ż a d e n . . .  . la k  l a t  u b i e g ły c h ,  t a k  i w  r o k u  b i e ż ą c y m  u c h w a l i ł  S e jm  
u d z ie l ić  d la  s z k o ły  b ia l s k ie j  o 2000 k o r .  z a le d w o  p o d w y ż s z o n ą  s u b w e n c y ę  w s u m ie
18.000 K. P e t y ć y ę  o p o m o c  d la  s z k o ły  w O s t r a w i e  M a j e w s k i e j  c h c ia n o  odrzuc ić ,*h  n a d  
s p r a w ą  p o m o c y  d la  s z k ó łe k  p o c z ą t k o w y c h  ch c ia ła  w ię k s z o ś ć  p r z e j ś ć  d o  p o r z ą d k u  
d z i e n n e g o .  J e d y n i e  d z ię k i  e n e r g i c z n y m  s t a r a n i o m  k i l k u  ż y c z l iw y c h  n a m  p o s łó w ,  
p e t y c y e '  -te u d a ł o  s ię  u r a t o w a ć  o d  n a g łe j  śm ie rc i  i p r z e k a z a ć  je  W y d z ia ło w i  
k r a j o w e m u .

C z y  T o w a r z y s t w o  n a s z e  z a s łu ż y ło  n a  to, b y  s t a r a n i a  je g o ,  p r a c ę  i d ą ż e n ia ,  
b y  j e g o  p o t r z e b y ,  k t ó r e  o d p o w i a d a j ą  i s t o t n y m  p o t r z e b o m  k r a j u  —  w te n  s p o s ó b  
t r a k t o w a n o  w  m ie jsc u ,  g d z ie  p rz e c ie ż  z n a jo m o ś ć  t y c h  p o t r z e b  p o w i n n a  b y ć  w s z e c h ­
s t r o n n ą  i z n a le ź ć  w in n a  m o ż l iw ie  n a j s z e r s z e  u w z g lę d n ie n i© ?  N ie  c h c e m y  s ic  p o ­
w o ły w a ć  n a  z a s łu g i  T o w a r z y s t w a  n a s z e g o ,  b y  n ie  ś c i ą g n ą ć  n a  się  z a r z u t u ,  że 
p o d n o s i m y  c h w a lb ę  /rro </oiik> siui, lecz S e jm  n a s z  z n a  n i e z a w o d n i e  o p in ię  c a łe g o  
k r a j u  w  o d n ie s i e n iu  s ię  d o  d z ia ła ln o ś c i  T. .S. I.,, z n a  n i e z a w o d n i e  i s a m ą  j e g o  
d z ia ła ln o ś ć  —  a w ię k s z o ś ć  p o s lo w  n i e z a w o d n i e  w s u m ie n iu  s w e m  n a le ż y c ie  j ą  
o cen ia .

S u b w e n c y a  b i a l s k a  to  j e d y n a  p o m o c ,  j a k ą  u z y s k u j e m y  o d  S e jm u .  Lecz  g o d z i  
s ię  z a p y t a ć ,  c zy  s u b w e n c y ę  to i s to tn ie  u z n a ć  n a l e ż y  z a  p o m o c  d ia  T o w a r z y s t w a  
s S z k o ły  L u d o w e j * ?  M im o c a łe g o  u z n a n i a  d l a  S e jm u  z a  te  p o m o c  d la  s z k o ły  
b ia l s k ie j ,  n ie  m o ż n a  u z n a ć  je j  w śc is łem  s ło w a  z n a c z e n iu  z a  p o m o c  d l a  Y o w a rz .  
» S z k o ly  L u d o w e j* .  W ś ż y s c y ,  eo z n a j ą  s t o s u n k i  n a s z e ,  a  z n a  j r y n ie z a w o d n ie  4 w ię ­
k sz o ść  s e jm o w a ,  w je d z ą ,  że  n i e p r z y z n a n i e  s z k o le  b ia l s k ie j  u c h w a l a n e j  c o ro c z n ie  
s u b w e n c y i  s t a ł o b y  s ię  g r o b e m  d la  te j  k r e s o w e j  i n s t y t u c y i  k u l t u r a l n e j  i o ś w ia to w e j ,  
że g d y b y  s z k o ła  ta  n ie  o p i e r a ł a  się  n a  f i n a n s o w e j  p o m o c y  S e jm u ,  T o w a r z y s t w o  
n a s z e  p r z y  o g r o m n y m  w z ro ś c ie  p o t r z e b  s w y c h  w o s t a tn i c h  c z a s ą c h ,  m u s i a ł o b y  
p o p r o s t n  s z k o łę  z a m k n ą ć ,  lu b  z r e d u k o w a ć  d o  s z k ó łk i  2-k la s o w e j  —  a  k i l k a s e t  
d z iec i  p o l s k ic h  z n ó w b y  n a le ż a ło  r z u c ić  n a  p a s t w ę  g e r m a n iz a c y i .  O d m ó w ie n ie  p r z e t o  
p r z e z  S e jm  p o m o c y  d la  te j  s z k o ły ,  ś c i ą g n ę ło b y  n a j s u r o w s z y  s ą d  p o w s z e c h n e j  
o p in i i  n i e t y ł k o  G a l icy i ,  a le  ca łe j  P o l s k i jC k t t f r a  o b o k  g i m n a z y u m  c ie s z y ń s k ie g o  
b a c z n ie  ś la d z i  ro z w ó j  i lo s y  b ia l s k ie j  p l a c ó w k i  n a r o d o w e j .  O p in i a  p o l s k a  d a w n o  
u z n a ł a  p o m o c  S e jm u  d la  B ia łe j  z a  p r a w o  i o b o w ią z e k  k r a j u .  M im o te j  p o m o c y  
T. S. L. d o p ła c a  i t a k  d o  s z k o ły  b ia ls k ie j .  J e ś l i  p r z e t o  n i e  m a  t y t u ł u  d o  u z n a n i a  
lej s u b w e n c y i  za  p o m o c  S e jm u  d la  T o w a r z y s t w a  «£>zkoły L u d o w e j* ,  to  s tw ie r d z i ć
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n a le ż y ,  że  S e j m  n  a  a z w ł a ś c i w i e  a n i  j e d n y m  g r o s z  e m n i e p r z . c z  y-  
n  i a  s i ę  d o  p o p a r c i a  d z i a ł a l n o ś c i  o ś-w i a  t o w e j i k u l t u r a l n e j  t e g o  
T o w a r z y s t w a .

Z y s k u j ą  r o k  r o c z n ie  z n a c z n e  s u b w e n c y e  w s z y s tk i e  p o k r e w n e  n a m  in s ty t im y e  
j a k :  M a c ie rz  P o l s k a ,  T o w a r z y s t w o  O ś w ia ty  L u d o w e j ,  U n i w e r s y t e t y  L u d o w e ,  p o ­
s z c z e g ó ln e  c z y te ln ie  lo k a ln e ,  c a ły  s z e r e g  z a k ł a d ó w  w y c h o w a w c z y c h  p r y w a t n y c h ,  
p o z o s t a j ą c y c h  p o d  k i e r u n k i e m  za k o n ó w ' m ę s k ic h  i ż e ń s k ic h  —  lecz  b r a k  k i lk u  
c h o ć b y  ty s ię c y  k o r o n  n a  p o m o c  d l a  T o w a r z y s t w a ,  k t ó r e  o d  l a t  d z ie s ię c iu  w y ­
t r w a ł ą  i u z n a n ą  p r z y c h y l n i e  p r z e z  o g ó ł  p r a c ą  z d z ia ła ło  d la  p o d n i e s i e n i a  p o z io m u  
o ś w ia ty  i u m o r a l n i e n i a  l u d u  w' k r a j u  n a s z y m  n i e z a w o d n i e  w ięce j  o d  w ie lu  p o ­
d o b n y c h  T o w a rz y s tw ' ,  p o ł ą c z o n y c h  r a z e m .  Z n a j d u j ą  o b f i t ą  p o m o c  liczne ,  w ą tp l iw e j  
n a jc z ę ś c ie j  w a r to ś c i  T o w a r z y s t w a  r u s k i e  i m o s k a lo f i l s k ie ,  lecz b r a k  p i e n i ę d z y  dl i 
T o w a r z y s t w a ,  k t ó r e  r o k  r o c z n ie  w y d z i e r a  z p a s z c z y  g e r m a n i z a c y i  i r u s z c z y z n y  
p r z e s z ło  3000 dz iec i p o l s k i c h . . .

D a w n o  o d w y k l i ś m y  o d  p r z y j m o w a n i a  h o łd ó w  s ło w n y c h  i f ra z e só w ' u z n a n i a  
z a  p r a c ę  p u b l i c z n ą  —  a le  t a k i e  t r a k t o w a n i e  p r z e z  w ię k s z o ś ć  s e jm o w ą  ż y w o tn y c h  
in te re só w ' T o w a r z y s t w a ,  k t ó r e  p r a c ą  s w ą  i z a b i e g a m i  o b ję ło  c a ły  k r a j  i ś c ią g n ę ło  
d o b r o c z y n n ą  s w ą  d z ia ła ln o ś c ią  do  p o d s t a w  j e g o  r o z w o j u  k u l t u r a l n e g o  i n a r o d o ­
w y c h  p o t r z e b  — t r u d n o  p o m in ą ć  m ilczen iem . N ie  ż ą d a m y  s z c z e g ó ln y c h  j a k i c h '  
d o b ro d z ie j s tw '  i p r z y w i l e j ó w  —  a le  m a m y  p r a w o : d o m a g a ć  s ię  r ó w n y c h '  p ra w  
i r ó w n e g o  u p r a w n i e n i a  z ty m i,  o d  k tó rych ,  n ie  j e s t e ś m y  goi;Śzym i w p r a c y  r e a l n e j  
i a s p i r a c y a c h  id e o w y c h .

Z naszych szkół.
Torr.aszowce (Dębina). Nowy budynek 

szkolny już zupełnie wykończony, odebrany 
został przez komisyę kolaudacyjną, złożoną 
z delegowanych przez Zarząd główny pp. Ka­
zimierza Rojowskiego i Bronisława Barzy- 
kowskiego z biołku oraz ks. Jana  Korczyń­
skiego z Wojnilowa. Całkowite koszta b u ­
dowy wraz z gruntem wynoszą blisko .12.000 
koron, k f r e  Zarząd główny wypłaca przed 
siębiorcy budowy, p. Ludwikowi Rybakowi 
z Tomaszowiec.

Delejów. Rada szkolna krajowa przeniosła 
dotychczasowego nauczyciela przy szkole 
T. S. L. p. Stanisława Kitza do ruskiej 
szkoły w Delejowie a w jego miejsce zamia­
now ała nauczycielkę pnę Emilię L ibany.
Z powodu wielkiego zniszczenia budynku 
przez nslępującego nauczyciela i zagnieżdżenia 
się grzyba, Zarząd główny wydelegował bu- ' 
downiczego p. J. Kudelskiego ze Stanisławowa, 
który zbadał stan budynku, poczem pod 
nadzorem delegata Zarządu głównego, ks. 
W. Lłowacza przeprowadzono konieczne 
adaptacye.

O straw a M orawska. Nauka szkolna 
rozpoczęła się prawidłowo odrazu w trzech 
klasach, do których zapisało się 98 dzieci1. 
Zarząd główny poi uczył kierownictwo p. W ła- 
dysław wi Nowakowi, który zarazem objął 
naukę w I klasie. Dobór sił nauczycielskich 
okazał się nader szczęśliwym; młodzi, ener­

giczni ludzie z zapałem zabrali się do pracy 
i niemal wstępnym bojem zdołali pozyskać 
sobie miłość dziatwy i zaufanie u  ludności 
polskiej. 0  szerszej doniosłości szkoły ostraw 
sklej i jej kulturalnem i narodowem posłan­
nictwie napiszemy obszerniej, by ogół nasz 
poinformować o stosunkach szkolnych na 
pograniczu śląsko morawskiem.

Leszczyny ad Lipnik (pod Białą). 
W dniu I I .  z. m. o tw artą  wreszcie została 
i uroczyście poświęconą nowa placówka p o l­
ska u stóp Beskidów zachodnich, szkoła 
leszczyńska, jauo filialna szkoły bialskiej, 
zbudowaną została połączonemi siłami kra­
kowskiego Koła męskiego i Zarządu głów ­
nego i przedstawia się wcale okazale. Budy­
nek m urow any pokryto dachówką a napis 
na m urach  szkoły obwieszcza, że stanęła  ona 
pod patronatem  imienia Stanisława K onar­
skiego, wielkiego patryoty i apostoła oświaty 
w odradzającej się Polsce. Uroczystość p o ­
święcenia poprzedziło nabożeństwo w bialskiej 
farze, oraz zebranie w czytelni polsk.ej. Po 
poświęceniu* budynku przemówił imieniem 
Koła męskiego p. Małecki prezes Koła z K ra ­
kowa, prezes Zarządu głównego dr. Bandrow- 
ski, kierownik szkoły bialskiej, dyr. Mildner, 
oraz przedstawiciel ludności i przewodniczący 
Koła włościańskiego T. S. L. z Leszczyn 
p. Andrzej Erydel. Dziatwa odśpiewała kilka 
pieśni patryotycznych oraz wygłosiła udatne
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(ieklamacye. l 'o  akcie poświęcenia, obdarzono 
dziatwę książkami pamiątkowemi oraz łako­
ciami, Następnie w  sali hotelu pod czarnym 
orłem w  Białej odbył się wspólny obiad, 
przy czem wypowiedziano szereg toastów. 
4Y uroczystym akcie i obiedzie wzię i udział 
także: p. Kurykowski b. s ta rosta  bialski, 
oraz p. PeliKan, inspektor szkolny okręgowy. 
AYieczorem w sali czytelni polskiej urządzono 
przedstawienie teatralne, które powtórzono 
w  Leszczynach w  sali szkolnej dla ludu. 
Grano „Za sztandarem*1 d ram at w 2 aktach 
•Jadwigi Strokowej. Otwarcie polskiej szkoły

w tej napół zgermanizowanej przez niemiecki 
Schulcerein gminie stanowić będzie epokę 
w  rozwoju i utrwaleniu polskości na tych 
kresach. Wytrwałości tylko i u ności w w ła­
sne siły — a kres uroszczeń niemieckich 
w tych stronach niedaleki.

(Mimo starań, by pozyskać dobre zdjęcie 
fotograficzne szkoły leszczyńskiej, nie udało 
nam  się to z powodu dżdżystej pory — więc 
rycinę będziemy mogli zamieścić dopiero 
z wiosną — skoro i ogród szkolny uporząd­
kowany zostanie).

Z Z a r z ą d u  g ł ó w n e g o .
V Posiedzenie Zarządu głównego o d b y ło  s ię  w d n i u  3. l i s t o p a d a  b. r. p o d  

p r z e w o d n i c t w e m  p r e z e s a  D r a  B a n d i  o w s k i e g o ,
P o  p r z y j ę c i u  d o  w ia d o m o ś c i  p o p r z e d n i e g o  p r o to k o łu ,  d r .  A d a m  z a w ia d a m ia ,  

iż p e t y c y e  o s u b w e n c y e  d l a  s z k o ły  w Mor. O s t r a w i e  i d la  s z k ó łe k  p o c z ą tk o w y c h  
o d r z u c o n e  z o s ta ły  w k o m is y a c h  s e jm o w y c h ,  p r z e z  p l e n u m  j e d n a k  p r z e k a z a n e  
z o s t a ły  W y d z ia ło w i  k r a j o w e m u .  N a  w n io s e k  p. T u r s k i e g o  u c h w a l o n o :  W y ­
z n a c z a  się  k o m is y ę  z ło ż o n ą  z p p .  G e r t l e r a ,  P a r c z y ń s k i e g o ,  Z a l e s k i e g o  i A d a m a ,  
k tó r e j  m a  b y ć  p o r u c z o n e  w y p r a c o w a n i e  p r o g r a m u  i r e g u l a m i n u  d la  s z k ó łe k  p o ­
c z ą tk o w y c h ,  u p o r z ą d k o w a n i e  m a r e r y a l u  z e b r a n e g o  z o d p o w ie d z i  Kół. z r e d a g o w a n i e  
e l a b o r a t u  d o  W y d z i a ł u  k r a j o w e g o  i w o g ó le  p row ra d z e n ie  ca łe j  a k c y i  w te j  s p r a w i e  
w p o r o z u m i e n i u  z p . D r .  D u lę b ą ,  j a k o  w n i o s k o d a w c ą  n a  W a ln e m  Z g r o m a d z e n i u .  
P r z y j ę t o  i d o d a t e k  D r a  G e r t l e r a ,  że k o m is y  a  d o  3 m ie s ię c y  m a  p r z e d s t a w i ć  
s w p je  w m ioski Z a i z ą d o w i  g łó w n e m u .

P . B u j w i d o w a  zwmaca u w a g ę  n a  a r t y k u ł y  c z a s o p i s m a  » S zk o ln ic tw ro„ w y ­
m i e r z o n e  p r z e c iw  s z k ó łk o m  p o c z ą t k o w y m  i r a d z i  d a ć  od p o w ied z .  M ie s ię c z n ik u  .

P. N o w i c k i ,  p i z e d ą t a w i a  p o ró w m a w c z e  z e s t a w ie n i e  p o z y c y i  b u d ż e t o w y c h  
z p o z y c y a m i  o b r o t ó w  k a s o w y c h ,  p r z y c z e m  o k a z u j e  s ię  d o t ą d  b a r d z o  z n a c z n y  
de f icy t ,  k t ó r y  z n a j d z i e  c z ę śc io w e  p o k r y c i e  w d r u g i e j  r a c ie  s e jm o w e j  s u b w e n c j i  
d la  s z k o ły  b ia ls k ie j .

D r.  G e r t l e r  r a d z i  o d w o ła ć  sjb  d o  w s z y s tk i c h  c z ło n k ó w  T. S. L., b y  wr r. b. 
z ło ż y l i  n a d z w y c z a j n y  d o d a t e k  w ic ła d k o w y  p o  2 kor . ,  c e le m  p o k r y c i a  d e f ic y tu  
i u z u p e ł n i e n i a  k a p i t a ł u  z a k ł a d o w e g o .  W  te n  s p o s ó b  m o ż n a b y  u z y s k a ć  s u m ę  o k o ło
20.000 k o r .  P .  H o  m o l  a c z  p r o p o n u j e  o d e s ł a n i e  w m io sk u  D r a  G e r t l e r a  d o  W y  
d z i a łu  ś c i ś le j s z e g o  z d o d a tk i e m ,  b y  W y d z i a ł  Ścisły  w c g ó le  z a s t a n o w i ł  s ię  n a d  110 - 
w-emi ź r ó d ła m i  d o c h o d ó w ' U c h w a lo n o .

P .  P l o m o l a c z ,  z d a ł  s p ra w rę z rew u zy i  a k t u  w K ó ł  i ich  u p o r z ą d k o w a n i a .  
O k a z a ło  się, iż n a  113 fa sc y k u łó w ' a k t a m i  o b ję ty c h ,  K ó ł  g o r l iw y c h  b y ło  51, m n ie j  
r u c h l iw y c h  42, o p i e s z a ły c h  20, i s t a w i a  w n io s e k ,  b y  K o ła  z a n i e d b a n e  ro z d z ie l ić  
p o m ię d z y  c z ło n k ó w  Z a r z ą d u  g łó w n e g o ,  k t ó r z y b y  c z u w a l i  n a d  ich  r o z w o j e *  i by l i  
r e f e r e n t a m i  ich  s p r a w .

P . T u r s k i ,  w n o s i  d o d a tk o w a) ,  b y  W y d z i a ł  ś c iś le js z y  w y s z u k a ł  o d p o w ie d n ie  
o s o b is to śc i ,  k t ó r y m  n a  m ie js c u  m o ż n a b y  p o le c ić  u r u c h o m ie n ie  K ó ł o p ie s z a ły c h .  
W n io s k i  u c h w a lo n o .

1’ r o f .  Z a l e s k i ,  p r z e d s t a w d a  s p r a w y  s z k o ły  b ia ls k ie j .  K ie r o w n ik o w i  p r z y ­
z n a n o  r e m u n e r a c y ę  z a  g o d z i n y  n a d o b o w ią z k o w a 1. N a u c z y c ie lo w i  w  I ł ą c z n e j  o d m ó ­
w io n o  p o ż y c z k i  1424 ko r .

r ,  J a n u s z e w s k i ,  r e f e r u j e  s p r a w y  c z y t e ln i a n e  i w n o s i  o a s y g n o w ą n i e  n a  
u r e g u lo w  a n ie  r a c h u n k ó w  k s i ę g a r s k i c h  10Ó0 k o r .  p r z e w i d z i a n y c h  b u d ż e te m .  U c h w a ­
lono . D o  k o m is y i  k w a l i f ik u ją c e j  w y b r a n o  w  m ie js c e  D r a  N i ts c h a ,  p. S e id la .  T e jż e  
k o m i s y i  j i r z e k a z u j e  s ię  d o  o c e n y  w y d a w m ic tw a  o b r a z k o w a  A m b o r s k ie g o ,  p r z e d ­
s t a w io n e  p r z e z  D ra  A d a m a .  U p o w a ż n i o n o  d r a  A d a m a ,  d o  d a l s z y c h  p e r t r a k t a c y i
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z f a b r y k ą  z a p a ł e k  w S k o le m , co d o  r a b a t u  n a  rzecz  T. S. L. ze  S p r z e d a ż y  w y ­
r o b ó w  f a b r y k i .  N a  tem  z a k o ń c z o n o .

O K Ó L N I K !

D o  ^ a r z ą c l ( 5 w  i v ó ł  m i e j s c < j \ v y c l  i  ' 1 ' .  S .  L v .

P r z y p o m i n a  s ię  w s z y s tk im  Z a r z ą d o m  Kół. iż z d n ie m  1. g k u d n ia  u p ł y n ą ł  
6 - ty g o d n io w y  t e r m i n  d o  n a d s y ł a n i a  w y c z e r p u j ą c y c h  o d p o w ie d z i  n a  o k ó ln ik  Z a ­
r z ą d u  g ł ó w n e g o  do  1. 3192 z i . b. w  s p r a w i e  o r g a n i z a c y i  s z k ó ł e k  p o ­
c z ą t k o w y c h .  W o b e c  w a ż u d ś c i  s p r a w y  j e s t  r z e o z ą  k o n ie c z n ą ,  b y  Z a r z ą d  g ł ó w n y  
j a k  n a j r y c h l e j  b y ł  w p o s i a d a n i u  c a łe g o  m a t e r y a ł u  w n io s k ó w  i u w a g  K ó ł  w tej 
t a k  d o n io s łe j  akoyi.

C e lem  u m o ż l iw ie n ia  j a k  n a j r y c h l e j s z e g o  o d b y c ia  W a l n e g o  Z g r o m a d z e n i a  
d e l e g a tó w  K ó ł T. S. L., o r a z  z e s t a w ie n ia  o g ó ln e g o  j r p r a w o z d a n i a  z d z ia ła ln o ś c i  
T. S. L., Z a r z ą d  g łó w n y  u c h w a l i ł  w e z w a ć  w s z y s tk i e  Z a r z ą d y  Kół, d o  z w o ła n i a  
W a l n y c h  z g r o m a d ź e ń  w m ie s ią c u  s ty c z n iu  i p r z e s ł a n i a  s w y c h  s p r a w o z d a ń  Z a r z ą ­
d o w i  g ł ó w n e m u  b e z  w z g lę d u  n a  to, c z y  z o s ta ły  on,e ju ż  p r z e d ł o ż o n e  i z a t w i e r ­
d z o n e  p r z e z  W a ln e  z g r o m a d z e n i a  czy  nie . P r z y p o m i n a j ą c  p o p i z e d n i  j K ó l n i k  uo 
d o  p r z y g o t o w a n i a  d a t  s p r a w o z d a w c z y c h  z r u c h u  k a s o w e g o ,  c z y te ln i a n e g o ,  k u r s ó w  
an a lf j jb ó tó w ,  o d c z y tó w ,  o b c h o d ó w ,  i lości c z ło n k ó w  i t. d. Z a r z ą d  g ł ó w n y  n a d m ie n ia ,  
iż w s ty c z n iu  ju ż  r o z e s ł a n e  b ę d ą  K o ło m  f o r m u l a r z e  s p r a w o z d a w c z e  d o  w y p e łn ie n ia .

W obec  k o ń c z ą c e g o  s ię  ro k u ,  p r z y p o m i n a  się  Sz. Z a r z a d o m  Kół o b o w ią z e k  w y ­
r ó w n a n i a  w s z e lk ic h  n a leży  to śc i  do k a s y  c e n t r a l n e j :

a) z t y t u ł u  s t a tu to w e j  częci dochodów ,
b) z w k ła d e k  c z ło n k ó w  za ło ż y c ie l i  i  d o ż y w o tn ic h ,
c) z d a r ó w  w y r a ź n ie  d la  Z a r z ą d u  g łó w n e g o  z a s t r z e ż o n y c h ,
d) z „ d a r u  n a r o d o w e g o  3 m a j a "  z a  r o k  u b ie g ły  i  b ieżący ,
e) z n a le ż y to ś c i  z a  p o b r a n e  k s ią ż k i ,  d r u k i  i  w y d a w n ic tw a ,
f) ze s k ł a d e k  p u s z k o w y c h ,
g) z p r z e d p ł a t y  „ M ie s ięczn ik a"  T. S. L.

N a  m o c y  u c h w a ł y  W a l n e g o  z g r o m a d z e n i a  d e l e g a t ó w  Kół, Z a r z ą d  g ł ó w n y  
w y d a l  o z d o b n y  K a l e n d a r z  ś c i e n n y  n a  ch ichód T. S. L. K o ła  m ie js c o w e  z e ­
c h c ą  e n e r g i c z n ie  z a j ą ć  s ię  r o ż s p r z ę d a ż ą  ty c h ż e  k a l e n d a r z y ,  b y  w y d a n y  n a k ł a d  
z o s ta ł  w z u p e łn o ś c i  w y & z e rp a n y .  K o la  o t r z y m u j ą  z n a c z n y  r a b a t  n a  cele  m ie jsc o w e .  
Z a m ó w ie n ia  u s k u t e c z n i a ć  w p r o s t  w Z a r z ą d z i e  g ł ó w n y m  T. S. L. K r a k ó w ,  S t u ­
d e n c k a  5. O e n a  e g z e m p l a r z a  60 ha l ,  (bez  o p u s tu ' .

Prilskca się  r ó w n ie ż  K o ło m  m ie j s c o w y m  w y d a w n i c t w a  k a r t k o w e  T. S. h. 
a s z c z e g ó ln ie  a k t u a l n e  z p o w o d u  ś w ią t  B o ż e g o  N a r o d z e n i a ,  p o c z tó w k i  z k o l ę d ą  
z r. 1863. S z t u k a  10 ha l .  D la  K ół z n a c z n y  r a b a t .  S k ł a d  g łó w n y  w Z a r z ą d z i e  
g łó w n y m .  ______________

25 r u c l i i i  H ó ł .
Koło akadem . w Krakowie otwarło W e wsi Damienicach (pow. bocheński) od- 

bezpłatną wypożyczalnię k iążek w brzegórz- było się otwarcie czytelni i wypożyczalni bez-
kach pod Krakowem, a nie w Dębnikach, jak płatnej w dniu 29. listopada b. r. w obecności
mylnie podano w poprzednim numerze Mie- delegata Zarządu gł. T. S. L. p. J. Dziedzica,
sięcznika". który wyłuszczywszy istotę i zadanie Towarzy-



stwa S. L. jakoteż cel nowo otwartej czytelni 
i wypożyczalni, i przyjął ja  w opiekę Akadem. 
Koła T. S. L.

Czytelnia i wypożyczalnia założone z ini- 
cyatywy nauczycielki miejscowej ś. p. Maryi 
Płozenównej, rokuje jak najlepsze powodzenie 
ze względu na środkow e swe położenie w wieńcu 
okolicznych wsi, jakoteż i zapał, z jakim otwarcie 
powitano.

Koło w Borszczowie otwarło w dniu 
25. paźdz. b. r. czytelnię ludową w K rzyw ­
czy, w  dniu zaś 8’. listopada w Jlorszczowie 
czytelnię im. Adam a Mickiewicza pod kierun­
kiem ks. Franciszka Wołoszyńskiego i Izydora 
'Boguckiego.

Koło w łościańskie T. S. L. w Leszczy­
nach pod Białą rozwija się pomyślnie. O szer­
szych i zdrowych aspiracyach tego kresowego 
Koła świadczy fakt, że Koło to zamyśla o b u ­
dowie własnego „domu narodowego , gdzieby 
można pomieścić szkółkę freblowską, czytelnię 
i teatr, gdzieby można było odb, wać zebra­
nia członków, wiece, zabawy i t. p Jak zwy­
kle w tych zagrożonych przez niemczyznę 
stronach, duszą tego przedsięwzięcia jest  dr 
Józef Bogdanik.

Koło m eskie w S tanisław ow ie otwarło 
w roku bieżącym sześć czytelń dobrze zorga­
nizowanych i zaopatrzonych w doborową ilość 
dziełek ludowych. W  początkach listopada 
powstały czytelnie: w Delejowie (w miejsce 
dawnej obecnie nieistniejącej) i Tum hzu. 
Uroczystość otwarcia czytelni w Delejowie 
zagaił pięknem przemówieniem delegat koła 
p. Nawojski, poczem prof. haloni wygłosił 
wyczerpująco i przystępnie historyczny refe­
ra t  o Polakach na Rusi, ich obecnem zadaniu 
i potrzebach duchowych, wzywając do oświaty 
i wzajemnego uświadamiania się narodowego 
przez wyłączne używ >nie języka polskiego nie i 
tylko w szkole i kościele, ale i w życiu co- 
dziennem. Nastąpił wybór zarządu czytelni 
złożonego z tamtejszych włościan i uchwale­
nie skromnych składek na zaprenumerowanie 
gazet i czasopism ludowych. W Tumirzu u ro ­
czystość otwarcia czytelni odbyła się w ten- 
sam sposób z odczytem sekretarza Koła p. 
Sokolskiego p. t. . .0  S łow ianach-1. Po wy­
borze zarządu i oddaniu powyższych czytelń 
opiece znanem u z gorącego patryotyzmu, ks. 
W. Lłowaczowi z Delejowa, odjechali dele­
gaci do Stanisławowa.

Szczupły fundusz woła zebrany na budowę 
szkoły polski j  w  Jeziorku, nieznacznie się 
powiększa drogą składek; zarząd Koła napo­
tyka tylko ogromne trudności w staraniach 
o zakupno gruntu. Kursu  dla analfabetów, 
mimo usilnych starań kilku członków zarządu

Koła, nie można było dotąd wskrzesić z po­
wodu zbyt małej liczby zgłaszających się na 
naukę czytania i pisania. Koło natomiast 
czyni starania około założenia, może jeszcze 
w bież. roku, szkółki początkowej (w myśl 
okólnika Zarządu gł.) w mazurskiej kolonii 
w  Lhornikach pod Stanisławowem. Liczba 
członków Koła w ciągu ostatnich dwóch lat 
znacznie wzrosła, co świadczy o zaintereso­
waniu się ogółu sprawami Towarzystwa.

Koło w Czerniowcach W niedzielę dnia 
22. listopada odbyło się w sali ,.Czytelni pol­
skiej-1 I. walne zgromadzenie nowo zawiąza­
nego Koła mieszanego Tow. ..Szkoły ludowej-1. 
Sprawozdanie zwołującego zgromadzenie wy­
kazało, że Koło to licsy 92 członków. Na 
walnem zgromadzeniu Kola postanowiono 
dążyć głównie do uświadamiania niższych 
w arstw  tutejszej Polonii przez wygłaszanie 
odpowiednich odczytów i zakładanie czytelń 
i bezpłatnych wypożyczalni przedewszystkiem 
w  dzielnicach miasta, o ile tego miejscowe 
warunki wymagają, a potem dopiero zająć 
się miejscowościami leźącemi poza miastem. 
1 rzy energicznej działalności zarządu Koła 
należy "się spodziewać, że nie zboczy z tej 
drogi i wkrótce dobije do wytkniętego celu.

Jest to objaw bardzo smutny, niemniej je­
dnak prawdziwy, że z pośród i olakow, żyjących 
pod zaborem austryackim, my na Bukowinie 
najmniej czujemy się Polakami, najmniej ży­
jemy duchem narodowym. W Czerniowcach, 
stolicy kraju gdzie niemal piątą część ludności 
stanowią Polacy, istnieją wprawdzie tow a­
rzystwa, których celem powinno być łączenie 
Polaków wszystkich warstw we wspólnej pracy, 
które mogłyby bronić ich skutecznie przed 
masowem wynaradawianiem się i czuwać nad 
utrzymaniem tego p ływ u i praw, które spo­
łeczeństwu polskiemu na Bukowinie słusznie 
się należą. Niestety ospałość i opieszałość 
większości członków naszych Towarzystw, 
zraża kilku chętnych i hamuje wszelki postęp. 
Skutki tego są na każdym kroku widoczne: 
według statystyki nie wzrasta liczba Polaków 
na Bukowinie, jakby tego należało się spo­
dziewać, w  domu i w stosunkach z rodakami 
używają Polacy cors.': częściej języka niemiec­
kiego, znaczny zaś procent zupełnie się wy­
naradawia, oddając swe siły i zdolności na 
usługi bukowińskich germanizatorow. Naj­
szybciej wynaradawiają się niższe warstwy: 
rzemieślnicy i przemysłowcy: tych należałoby 
przedewszystkiem uświadomić, gdyż na nich 
dopiero może się oprzeć akcya na szerszą 
skalę. G rzęi jeszcze w innych miejscowościach, 
gdzie brak zupełnie jakiejkolwiek łączności 
wśród zamieszkałych tam  Polaków, najopła- 
kańsze zaś jest położenie ludności wiejskiej.
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która nieliczna asymiluje się z otaczającymi 
ją  żywiołam i: rumuńskim lub ruskim.

Ten sm utny stan rzeczy i konieczną po­
trzebą jak  najrychlejszego rozbudzenia roda­
ków z głębokiego letargu, najgłębiej może 
odczuła i zrozumiała w tym  roku m ała garstka 
akademików, członków „Ogniska-1. Siedząc 
skuteczną pracę kolegów w  Galicyi, zwłaszcza 
we wschodniej jej części, która cenne plony 
społeczeństwu polskiemu przynosi, postano­
wiono za ich wzorem jąć się tej pracy ż m u ­
dnej, by temsamem spełnić święty obowiązek. 
W  „Ognisku" mając ścieśniony zakres dzia­
łania, praca nad mniej uświadomionymi współ- 
kolegami i sprawy administracyjne Tow. me 
wyczerpują ich sił, które postanowili zupełnie 
sprawie poświęć ć. Sposobność użytecznego 
użycia ich, da im paca w Kole T. S. L., przy­
niesie ona całemu społeczeństwu polskiemu 
korzyść przez uświadomienie szerokich warstw 
germanizowariego obecnie ludu, z drugiej zaś 
strony będzie szkołą pracy obywatelskiej dla 
nich samych, leczyć będzie tutejszą młodzież 
z ospałości i bezmyślności i odwodzić od nie­
szlachetnych rozrywek.

(Nowemu Kołu zasyłamy szczere życzenia 
pomyślnego rozwoju. Ih d .)

Koło w Krośnie rozpoczęło zbierać iun- 
dusze na  budowę szkoły w jednej z gmin 
tamtejszego okręgu.

Koło w Glinianach. (Sprawozdauie za 
r. 1902). Na waln ni zgr- madzeniii członków 
Koła dnia Ki. marca 1902 przy komplecie 
26 członków, na  ogólną ilość 10.5, wybrano 
następujący zarząd: 1. Kazimierz Janko , jako 
przewodniczący. 2. Ivs. J a n  Szlęzak, zastępca 
przewodniczącego. 3. Zygmunt Buchelt. se­
k re ta rz ,  4 W ładysław  Zatłokal, zast. sekr.
5. S tanisław  Tokarski, skarbnik! 6. J a n  J u ­
ra jda, 8. Teofil Łacny, 9. Szczepan F ernery . 
Nowo obrany ten  zarząd, s ta ra ł  się cele 
i zadania  Tow arzystw a „Szkoły L u d o w e j I  
w obręb e swego zakresu  działania, jak  naj- 
nsibuej popierać i w tym kie runku  działal­
ność rozwijał, k tó ra  też nie była może bez­
owocną U stępując obecnie, p rzedkłada Za­

r z ą d ,  bez wdawania się w szczegóły, które 
czyniłyby może sprawozdanie nużącem, ogólny 
szkic swej całorocznej działalności, bed icy  
oraz obrazem rozwoju tutejszego Koła. Jeżeli 
obraz ten  może robić w niektórych k ie ru n ­
kach korzystne wrażenie, to nie przypisuje 
Zarząd tej zasługi sobie, lecz w bardzo 
wielkiej, przeważnej może części, ogółowi 
polskiej ludności tutejszego okręgu, k tóra  
! owarzystwem się zainteresowała, otoczyła 

je  sympatyą i popierała jego dążności. 
.Można też dzisiaj powiedzieć, że Tow arzy­
stwa nasze, stało się ogniskiem życia uim

słowego i narodowego żywiołu polskiego 
w Glinianach i w okolicy, zbliżyło do siebie 
jednostki polskiej narodowości różnych sta 
now, wyrabia  między nimi pewną solidar­
ność i w zajem ną harmonię tak, iż obecnie 
ma ono już nie tylko racyę bytu, ale wprost 
konieczność is tnienia i dalszego rozwoju. 
T uta j jednak  nasuw a się n ie s t i ty  na my sl 
jedna  w ażna kwestya. Oto braK nam pierw­
szego w arunku  istnienia, t. j. odpowiedn ego 
lokalu. DzĘki uurzejmości K u ia t  >ryi tu te j ­
szej krajowej szkoły tkackiej,  jakoteż me- 
ocewonego jej kierownika, pana  Ju ra jdy . 
mieści się wprawdzie Towarzystwo nasze 
w lokalu teoretycznych wykładów nauki 
tkactw a, lecz pomijając już że jesi to rzecz 
ostatecznie zawsze niepewna, bo lokal ten 
się zmienia, był okres czasu, że się nawet 
na  pomieszczenie czytelni prawie nie n ad a ­
wał, a i obecnie jes t  szczupły, poł żooy 
w miejscu mało przystępnem. a już większe 
jakieś zebrania, uroczystości narodowe, od­
czyty, wreszcie przedstawienia  amatorskie, 
k tóre takiem powodzeniem zawsze się cieszą 
i docimdów Towarzystwu przysparzają, wobec 
niemożliwości korzystania  na  przyszłość z in­
nych lokalów w tutejszem  mieście is tn ie ją­
cych, jak ie  od biedy n a  te cele jeszcze się 
nadawały, będą na  przyszłość niemożliwe 
i będziemy musieli ich zaniechać. Ten  wzgląd 
zmusił Zarząd do powzięcia projektu  wy bu­
dową] ii a własnego domu i zam iar ten zaczął 
naw et w czyn wprowadzać; postanowił myśl 
tę przynajmniej w najskromniejszych roz­
miarach, kosztem n e przenoszącym sumy 
2.600 koron urzeczyw .-tiiić, a zachęciła go 
w tem przedsięwzięciu także ta  okoliczność, 
że myśl ta  znalazła przychylne poparcie 
u wielu członków poza Zarządem i że dzięki 
ofiarności lir. Potulickicłi. jak  niemniej ży­
czliwości i poparciu ze s trony pełnomocnik i 
dóbr Gliniany, p. S tan is ław a Burligi, ma 
Towarzystwo nasz<‘ zapewniony plac pod 
budowę w kor/ys tnem  położeniu zupełnie 
bezpłatnie. Rozpoczął więc Zarząd  zbieranie 
funduszów na ten  cel i zebrał dotąd w prze­
ciągu dwóch miesięcA’. po części z dochodu 
z przedstawienia  teatralnego, po części w dro­
dze składek przeszło 600 koron. Go prawda 
figurują  w tej sumie n iektóre znaczniejsze 
datki, ja k  dra  Mendlowskiego 100 kor. i p a ń ­
stwa Tokarsk ich  50 kor., lecz Zarząd żywi 
nadzieję, że ilość podobnych większych dai 
ków nie je s t  jeszcze wyczerpaną  i że także 
mniejsze otiary obficie popłyną.

P rzys tępu jąc  do skreślenia  dalsze j dzia­
łalności Zarządu w ciągu minionego roku. 
zauważyć należy przedewszysfkiem. że z grona 
Zarządu ustąpiło, jeszcze w pierwszych r.iie-
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siącai U kilku gorliwych członków, mianowi­
cie: sekre tarz  Zygmunt Buchelt, j>go za- | 
s tępca W ładysław Zatlokal i zastępca sk a r ­
bnika J a n  Andi uszewski. którzy z Glinian 
gdzieindziej się przenieśli. 'Uszczerbek ten 
musiał Zarząd powetować przez powołanie 
prowizoryczuie innych czł mków Koła do Z a ­
rządu, zaprosił mianowicie pp. d ra  Mendlow-- 
skiego, Tudeusza Dworskiego i M aryana  
Selim da do udziału w swych pracach i zn a ­
lazł w nich (hętnych  i gorliwych współpra­
cowników. Po częśc: w pierwotnym, a po 
części w tym zmienionym składzie, odbył 
Zarząd w ciągu roku 18 posiedzeń i prócz 
zwykłych czynności administracyjnych, czyn­
ny był w następujących kierunkach:

I. Pod względem kasowym uzyskał w ciągu 
roku dość pokaźny dochod szczególnie z przed- l 
stawień, a  także  ze zwiększanej dość ztia- 
czn e ilości wkładek członków, z których nie­
którzy ofiarowali także naddatki, jak  n. p. 
lir. Potuliccy 12f) kop.B p. Klemens T oros ;e- 
wicz przystąp  ł z w kładką 10 kor,, p. dr. Lie- 
denbauu) ofiarował 17 kor., p. Ópdfrejow 
4 kor. Ogólny s tan  przedstaw ia się w n a ­
stępujący sposób: 1) nadw yżka z roku po­
przedniego 71 kor. 41 łili 2) dochód w ciągu 
roku 514 kor. 82 lii. Razem 586 kor. 23 hl. 
Rozi hód 439 kor. 97 hl. Pozostałość ka-ow a 
146 kor. 26 hl. a względnie po odesłaniu 
w  myśl sta tu tów kwoty 5(1 kor. do głównego 
X irząd u  n a  ogólne cele Towarzystwa, pozo­
sta je  nadwyżka na rok 1903 w kwo ie 
96 kor. 26 hl.

II. Za in ieyatyw ą lub przy współudziale 
Zarządu, odbyły się następujące obchody na­
rodowe: a) W rocznicę konstytucyi 3-go m aja 
uroczyste nabożeństwo i przemówienie do 
indu p. W ładysław a Zatlokala. b) W  rocznicę 
bitwy pod (Grunwaldom nabożeństwo, a w ie­
czorem odczyt p. d ra  Mandlowskiego, dekla- 
rnacye, solo skrzypcowe, orkiestra  i śpiewy 
chóralne, c) W  rocznicę list padową nabo­
żeństwo żałobne, d) W rocznicę styczniową 
również nabożeństw a za pohgłych.

III. Odczytów odbyło się w ciągu roku Su 
a mianowicie: a) d ra  Mendlowskiego T,o po­
wietrzu", b) tegoż o bitwie pod G runw al­
dem, c) p. Ju re jdy  „o elektryczności11 d) 
d ra  Włodzimierza Sokalskiego „o Maryi K o ­
nopnickiej wreszcie delegat głównego Z a ­
rządu p r o t  J a n  Zamorski, k tóry  dnia 8. s ty­
cznia 1903 odbył lustracyę  Koła, wygłosił 
tegoż dnia wieczorem wykład |.o idei pol­
skiej" za  co należy mu się najgorętsze po­
dziękowanie. W ykład ten  wywarł wielkie 
wrażenie na  słuchaczach, k tórzy w lokalu 
czytelni naszej, ledwie pomieścić się mogli
i nadzwyczaj korzystne u rażenie unieśli.

IV. S taraniem Zarządu i p rzy  pomocy 
osób z poza jego grona, odbyła się w sal 
kasynowej d n a  24.. a potem powtórnie dnia 
25. s tycznia 1903 prz dstawienie ludowe, 
złoż me z dwóch sztuczek „W igilia  św. A n ­
drzeja" i „Bartosz z pod K rak o w a-1. Dochód 
z tych przedstawień w sumie 240 k r. netto, 
zasilił znacznie fundusz budowy własnego 
domu, —  na ten bowiem cel dochód był prze­
znacz >ny.

V. S t-^ał się Zarząd  usilnie o zjednanie  
dla Towarzystwa większej ilości członków 
i wsluoek  agitacyi w tym kierunku, przy­
stąpiło do Tow arzystw a w ub egł.ym n D u  
oki ł > 70 nowych członków. W  p czątkach 
miało nasze Towarzystwo członków 73^ z koń­
cem roku p przedniego 105, a obecnie, po 
odliczeniu tych, którzy z powodu wyjazdu, 
lub innych przyczyn ubyli, w liczbie 17, Tezy 
jeszcze tutejsze Koło 160 członków. W tej 
liczbie jes t  znaczna ilość włościan z Żenio- 
wa. Zadwiua i Hanaczowa.

VI. S ta ra ł  się dniej Z a rząd o wzbogace­
nie biblioteki czytelnianej, w czem Zarząd 
główny Tow arzystw a przyszedł mu ze zna­
czną pomocą, bo nadesłM w o-ta tn ich  cza- 
satćh 214 dziel, w 230 tomach, pożytecznej 
i pouczającej treści. Za  ten dar  wyraz ó na­
leży Zarządowi głównemu szczere podzięko­
wanie. Obecnie liczy nasza biblioteka 810 
dzieł, a przeszło 1000 tomów. Prócz powyż­
szego daru  Zarządu głównego Towarzystwa, 
przybyło w ciągu roku 45 k ń ą ż e k  z darów 
prywatnych. Prócz biblioteki p isiada czytel­
nia 5 pism peryodycznych, przez Zarząd za­
prenumerowanych, jako to: „P o lak --, „ P ra c a -1, 
„Przodownica-1, „Niedziela-1, „O jczyzna-1. 
Ponadto  udzielają do czytelni p. Ju re jd a  
„Słowo p oP k ie -- a ks. Szlęzak „Gazetę nie- 
dziełnjję  W  c-lu ożywienia ruchu czytelnia- 
nego, wprowadził Zarząd w godzinach wie­
czornych każdej niedzieli i św ę ta  . dyżury, 
k tórych podjęli się pp. Dworski, Ju re jda ,  
Mendlowski, Schmid i ks. Szlęzak. D yżuru­
jący ma obowiązek odczytywać głośno ze­
branymi ustępy z czasopisma „Polak" „Oj­
czyzna" i iuuych i otwierać na odpowiedni 
tem at pogadankę. Książek wypożyczono 
w ciągu ub(Rgłego roku 554 a ilość wypo­
życzających wyn siła 49. Nowych wypoży­
czających przybyło osób 18, u ty ło  jeduak  
z dawniejszych 35, a to dlatego, że przez 
jak iś  czas czytelnia z braku  lokalu niefunk- 
cyonowała, a po części z powodu braku  no­
wych książek, gdyż główny Zarząd nadesłał 
przyrzeczone książki dopiero 7. lutego 1903. 
W idząc pożyteczny wpływ czytelni, dążył 
Zarząd  także  do tego, aby i w niektórych 
wioskach, gdzie je s t  znaczniejsza ilość mie-
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szkańców polskiej narodowości, założyć czy­
telnie. Przedewszystkmm więc w pobliskim 
Żeniowie, gdzie ludność polska bardzo chę­
tnie  garn  e się do n a s z ł o  Towarzystwa, za­
łożono czytelnię i otwarto ją ,  oraz poświę- 
cor o w uroczysty sposób dnia 1 | .  lut. 1903. 
(Izytelnia ta  zaopa tru je  się w książki z wy­
pożyczalni w Glinianach. Nadto zaprenume- , 
rował Zarżą  1 dla czytelni w Żeuiowm cza­
sopismo „Gospodarz11 i „Ojczyzna11. Taksamo 
prak tyku je  się z czytelnią w Hanaczewie 
założoną.

VII Nie spuszczał Z urząd także  z oka 
kursu  nauki dla dor stycli analiabotów i dzięki 
ofiarności k ierownika szkoły m iejscow ej,pana 
M aryana  Sehmida, k tóry  trudy  swoje i < zas, 
na  ten  cel poświęcił, —  rozi oczęła się już 
nau k a  z dniem 15. lutego b. r. i odby\Va s i ^ j  
co niedzieli w godzinach popołudniowych, 
a k o r /y s ta  z niej około 18 osób.

VIII. Zajmował się także  Z arząd  zbiera­
niem i odsyłaniem składek n a  cele narodowe, 
ile razy  potrzeba tego za< hodz la, mianowi­
cie: n a  dar  narodowy w rocznicę konMytu 
cyi 3-go maja, na  dar  jubileuszowy dla M i- 
ryi Konopnickiej, na  pomnik liartosza Gło­
wackiego, n a  dom polski w Morawskiej 0 -  
s traw ie i we Frysz tac ie , na  które  w yasy­
gnował Zarząd także  z funduszów tutejszego 
Koła 20 kor. i 5 kor., wreszcie w ostatn  ch 
czasach r a  gimnazyum cieszyńskie.

IX . Rozpowszechniał Zarząd patryotyczne 
kalendarze  K asp ra  W ojnara  na rok  1903 
i rozsprzedał około 80 egzemplarzy, oraz z a ­
kupił po jednym egzemplarzu dla czytelni 
w Glinianach, w Żeirowie, w Hanaczowie 
i dla Zadwórza, na ręce tamtejszego gospo­
darza  Tadfensfe, Michałowskiego. Niemniej 
rozpowszechniał Zarząd  broszurę o bitwie 
pod Grunwaldem, a w ostatnich czasach za­
kupił w tymże celu 50 eg/em plarzy popu­
larnej skróconej liistoryi polskiej Króliń- 
skiego, wydanej przez Romana .Jasielskiego 
w Stanisławowie.

X. Poduieść wreszcie należy fakt, k tóry 
w dziejach naszego Koła T. S. U. na  pierw­
szy plan się wysuwa, t. j. wycieczkę do K ra ­
kowa i na K alw aryę w dniach 2-k 27. s :erp. 
I J0 2 .  Uproszone panie. Jan k o w a  i Skrzy- 
szowska, zajęły się zbieraniem na  ten cel 
składek, k tóre  obficie popłynęły, bo zebrana 
przeszło 200 kor. i należy się za to zacnym 
ofiarodawcom szczere podziękowanie.

Z funduszów Tow arzystw a użył Zarząd 
na  ten  cel 40 kor, i tymi funduszami po­
k ry ł  Zarząd około połowę kosztów wycieczki, 
podczas gdy drugą połowę ponieśli już sami 
uczestnicy wycieczki, — z wyj^tfriem kie­
rowników i kilku in n w h .  k tórzy  jechali na

koszt własny. Z Glinian, z Żenirow a i Za- 
dworza wyjechało 8 l  osób pod kierowni­
ctwem przewodniczącego Koła i p. J a n a  
Ju re jdy .

Zam ykając  niniejsze sprawozdanie, w yraża 
Zarząd nadzieję, że Towarzystwo nasze bę­
dzie długo i z pożytkiem służyć naszej sp ra­
wie narodowej, a zarazem będzie wiernym 
powiernikiem, przyjacielem i doradcą pol­
skiej ludności tej okolicy. Do tej polskiej 
ludności zwraca się też Zarząd z gorącą 
prośbą, aby to Towarzystwo nasze otaczała 
swą troskliwą opieką, aby je  podtrzymywała 
i broni a, jako swoją własność moralnie i ma- 
teryalnie, by stało się ono silną, t rw a łą  or- 
ganizacyą, k tó raby  służyła nie tylko dobru 
tutejszej ludności, ale s ta łaby się kiedyś 
j*Mną z tych cegiełek, z k tórych da Bóg, 
złeży się wielka budowa, będąca celem i za­
daniem n a sz e g '  Narodu.

Koło I. męskie T. S. L. w  Krakowie, 
pragnąc przyjść krajowi i społeczeństwu z po­
mocą w pracy około podniesienia oświaty 
ludu wogóle, w szczególności zaś przyczynić 
się w miarę sił i środków do zmniejszenia 
ogromnej, bo kilku milionowej rzeszy anal­
fabetów w naszym kraju, otwarło w r. 1896 
na podstawie zezwolenia c. k. Rady szkolnej 
krajowej i okręgowej z d. 26 marca 1896 
do 1. 410 pierwszą w kraju szkołę dla anal­
fabetów dorosłych i prowadzi ją  bez przerwy 
w lokalu szkoły wydziałowej im. św. Flo- 
ryana przy ul. Matejki 1. 11 w każdą nie­
dzielę i święto od godz. 2 do 5 po południu 
w czasie od 15 września do końca czerwca 
każdego roku. Szkoła ta pozostaje pod kie­
rownictwem dyrektora szkoły wydziałowej 
p. Józefa l ’ai czyńskiego, a nauczycielami są 
ukwalilikowani i ru tynowani nauczyciele kra 
kowskich szkół ludowych i wydziałowych, 
udzielający nauki za wynagrodzeniem 2'5U kor. 
za każdą godzinę. Przedmiotami nauki są: 
czytanie i pisanie w języku polskim, rachunki, 
a następnie najważi iejsze wiadomości o świę­
cie, na  podstawie książek dla szkół przem y­
słowych uzupełniających. W  oddziałach dla 
cywilnych udziela się nadto po pół godziny 
nauki religii. Dzięki ofiarności Świetnej Rady 
miasta Krakowa, która nie tylko udzieliła 
szkole potrzebnego lokalu, ale nadto darzy 
Koło I. corocznie subwencyą, szkoła ta coraz 
lepiej i stateczniej się rozwija. Świadczy o tern 
dowodnie tak frekweneya z roku na  rok się 
wzmagająca, jak lównież rezultaty i św iade­
ctwa komendy 1. korpusu w Krakowie z dnia 

|  28 sierpnia 1902 1. 5971 i 24 września 1903
1. #7Wi. Frekweneya szkolna przedstawia się 
w ostatnim trzechleciu jak następuje: w r. 

uczęszczało cywilnych osób 7<>, woj-
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skowych (20 pułk p.) 101, razem 171; w r. 
1902/3 cywilnych 86, wojskowych (13, 20 
i 56 pułk p.) ]()§, razem ¥ 9 4 ;  w r. 1903, 4= 
zapisało się dotąd cywilnych 01, wojskowych 
(4 3; 20, 56 p. p. i 16 p. obr. kr.) 285, razem 
296, t. j. blisko 3pu osób, tak, iż musiano 
otworzyć siedm oddziałów, t. j. dwa dla cy­
wilnych i pięć dla wojskowych. Wobec tego 
koszta nauki w tej szkole, oraz wydatki na 
przybory do pisania i książki niepomiernie 
wzrosły i tak 1) Nauka; Licząc siedm od­
działów tygodniowo po trzy godziny, mamy 
21 godzin nauki, w jednym  miesiącu czyni 
<34, a jak  dotychczas właściwie z świętami 
100 godzin po kor. 2 ‘50, kor. 250-—, przez 
S miesiący daje iu m ę  kor. &.®jg'— , dolicza 
jąc wrzesień i październik na cywilnych 
(wojskowi ze względu na  ,.Rekruten Ausbil- 
dung • zaczynają uczęszczać do szkoły dopiero 
z początkiem listopada, kończą zaś naukę 
razem z cywilnymi) okrągło godzin 40; kor, 
lÓir— , fi) przybory naukowe i książki kor.

3 0 0 '—, 3) obsługa szkoły kor. 100 '— , 4) P re ­
mie (książki dla uczniów) kor. 300 '— , razem 
kor. 2.800' — , tyle co najmniej musimy w y­
dać w roku bieżącym na  potrzeby tej szkoły. 
Ponieważ zaś Koło nasze liczy -±42 członków 
(jak świadczy zeszłoroczne sprawozdanie) może 
zebrać kor. 884 (wkładka dwie kor.) a przy­
puśćmy naw et 1000 kor., to pozostaje, jak 
na  nasze stosunki, olbrzymi niedobór koron 
1800 do pokrycia. Dla tego korzystając 
z układania budżetu miejskiego na r. 1904 
wniosło Koło do .Świetnej Eeprezentacyi 
miasta Krakowa prośbę o udzielenie odpo­
wiedniej subwencyi, aby szkole dla dorosłych 
analfabetów nie tylko nie dozwolić upaść, 
ale zapewnić jej jak  najlepszy rozwój w  przy­
szłości, co wyjdzie na korzyść i chlubę spo­
łeczeństwa, bo ja łmużna światła, to n a jtrw al­
szy dowód miłości ludu i podwalina jego 
szczęścia. —  Należy spodziewać się, że prośba 
ta  nie pozostanie bez uznania i wydatnego 
uwzględnienia.

R ó ż n e  w i a d o m o ś c i .
Pamiętajmy o ofiarności na budowę „Domu 

ludowego11 w Krakowie, który będzie pod­
stawą i wielkiem ułatwieniem dla wycieczek 
włościańskich do stolicy podwawelskiej.

Datki przesyłać należy pod a d re sem : Zarząd 
Kola im. Asnyka T, S . L. w Krakowie, ulica 
s tudencka 5. Na tem miejscu ogłaszać b ę ­
dziemy nadesłane ofiary.

Dr Józef Bogdanik, dyrektor szpitala w Bia­
łej członek Zarządu głównego T. S. L . i za­
służony, wytrwały szermierz narodowy na 
kresach bialskich, zamianowany został p rym a- 
ryuszem oddziału hirurgicznego przy szpitalu 
św. Łazarza w Krakowie i osiada tu  na stałe. I 
Biała i jej okolica, a w szczególności T. S. L. 
i szkoła polska w  Białej tracą w nim dziel­
nego opiekuna lecz nie orędownika, bo dr 
Bogdanik nie zaniecha dalszej pracy w  Z a ­
rządzie głównym. P. dr. Bogdanikowi z okazyi 
nominacyi składamy na tem miejscu najszczer­
sze życzenia.

Pracownicy kopalń w Borysławiu z oka­
zyi uroczystego obchodu bitwy pod G run­
waldem, postanowili zakupić akcyę Banku 
Ziemskiego w Poznaniu. Piękna myśl rychło 
stała się faktem. Oto w niedługim przeciągu 
Czasu, zebrano 12U& kor. 34 hal., co wy­
starczyło na zakupienie akcyi Nr. 708 za 1000 
marek. Koło Borysławskie T. S. L. akcyę te 
złożyło na własność Zarządu głównego — 
a odsetki od tejże akcyi, obracane będą na 
rzecz polskiej szkoły im. Maryi Konopnickiej

w  Ostrawie Morawskiej. Piękny czyn bory- 
sławian, podnieść należy z gorącem uzna­
niem. Byłoby ze wszech miar wskazanem, by 
święcenie rocznicy grunwaldzkiej w  naszym 
kraju, zawsze w tej formie odbywać się mo­
gło. Niechaj stanie się obowiązkiem każdego 
Koła T. “  L. urządzenie obchodu tego na 
dochód zakupu akcyi poznańskiej. Nie każde 
Koło potrafi zdobyć tak poważną sumę, je ­
dnak mniejsze Koła mogłyby się w tej akcyi 
łączyć — a Zarząd główny w  przeciągu sze­
regu lat, stałby się bardzo poważnym akcyo- 
naryuszem tej instytucyi poznańskiej, która 
walczyć musi w obronie podstaw naszego 
bytu w zaborze pruskim, w obronie rodzin­
nej polskiej ziemi. Grosz w ten sposób po­
djęty, stanie się bronią waiczącą z najazdem 
pruskim — szkole naszej w Ostrawie Mo­
rawskiej zapewni byt i rozwój — a tysiące 
dzieci polskich wyratuje od wynarodowienia.

Dar w gruncie. Arcyksiążę Karol Stefan 
mieszkający stale w Żywcu ze swą rodziną, 
ofiarował szkole naszego Towarzystwa w L e ­
szczynach pod Białą kawał gruntu  w rozcią­
głości 594 m-, który użyty będzie na rozsze­
rzenie ogrodu szkolnego. Za dar ten wyraziła 
arcyksięciu óeputacya Koła włościańskiego 
w Leszczynach podziękowanie, a Zarząd 
Główny uczynił to samo pisemnie.

Dary w książkach. Księgarnia F. Himmel- 
b laua w Krakowie ofiarowała dla b i b l i o ­
t e k i  c e n t r a l n e j  2?) dzieł w 30 tomach
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wartości 54 kor. 64 h a l ;  księgarnia K. W oj­
nara  8 egz. kalendarzy własnego wydawnictwa, 
oraz p. Józef Miernik 5 egz. dziełka swego 
p. t. „Nauka obyczajowo-społeczna-1, za które- 
to dary najserdeczniejsze składamy oftaro- 
dawcom podziękowanie.

100 egzemplarzy d ram atu  p. t. , .0 n a ;< ofia­
rował autor p. H. Zaleski dla składu biblio­
teki centralnej przy Zarządzie gł T. S. L ,  
za który to dar szczere niniejszem składamy 
ofiarodawcy podziękowanie.

Kalendarze Wojnara na rok 1904 już opu­
ściły prasę. Zarząd Główny T  S L. na osta- 
tniem swem posiedzeniu postanowił Jak n a j­
goręcej wydawnictwo to polecić Kołom i Czy­
telniom T. S. L. do jak  najszerszego rozpo­
wszechnienia pod hasłem „precz z nieiuieckiemi 
i Steinbrenerowskiemi kalendarz mi!

(Główna ekspedycya w księg .mi ludowej 
W ojnara, Kraków, ulica Szewska.)

Kalendarz T. S. L. (ścienny) na rok 1904 
już wyszedł z druku i jest już w rękach k u ­
pców i szerszej publiczności. W ydawnictwo to 
pod względem artystycznym zyskało powsze­
chne uznanie i nader korzystnie świadczy
0 zakładzie drukarskim firmy W. Anczyc i Sp. 
w Krakowie, gdzie kalendarz został wyko­
nany. Zarząd główny rozesłał już do wszyst­
kich Ról T. S. L. próbne egzemplarze, przy­
znając Kołom część zysku z wydawnictwa. 
Spodziewać się należy, że y arządy Kółek ener­
gicznie zakrzątają się około jak najszerszego 
rozpowszechnienia Kalendarza, który się zna­
leźć powinien we wszystkich lokalach i domach 
polskich, nietylko ozdabiając ściany i służąc 
do praktycznego użytku, do jakiego każdy 
kalendarz słu y, — lecz także popularyzując
1 szerząc wiadomość o celach i zadaniach 
T. S L. Ma więc Kalendarz nasz i bardzo 
znaczną wartość agitacyjną

(Słowny skła I w Zarządzie Głównym T .S .L . 
w Krakowie (Studencka 5), gdzie zamawiać 
można w ilości najmniej 10 egzempla zy za 
pobraniem pocztowem. To ograniczenie ilości 
egzemplarzy koniecznem jest ze względu na 
koszta portoryjne.

Nowe Koła T. S. L. powstają: w Skolem, 
w Polskiej Ostrawie (Śląsk ciesz.\  w  Mostach 
Yv ielkich (pow. żółkiewski), we Lwowie (im. 
Bernarda  Goldmana), w Czarnym Dunajcu 
(pow. nowotarski) i w  Mościskach.

Losy nowego statutu T. S. L, spoczywają 
już trzeci blisko miesiąc w rękach krakow­
skiego Magistratu. Mimo ponaglań pismem 
i słowem ze strony Zarządu Głównego — 
autonomiczna władza podwawelskiego grodu 
okazuje wprost zdumiewającą powolność w za­
łatwieniu prostej formalności, bo za Laką bez- 
wątpien.a uznać należy sprawę uchwały Rady

miasta, zatwierdzającą ostatni paragraf  sta 
tu tu , na mocy ktorego gmina m. Krakowa 
w razie rozwiązania T. S L. przejmuje jego 
majątek. S ta tu t wyleżał się w biurku pana 
syndyka miasta, by po pewnym czasie wrócić 
do Zarządu Głównego dla uskutecznienia s ty ­
listycznej, drobnej zmiany — a gdy to uczy­
niono, powędrowało znów podanie wraz ze 
statutem do protokołu podawczego Magistratu 
i wyczekuje dalszej drogi przez sekcyę p ra ­
wniczą, przez ręce referenta i t. d. Nader 
sm utne świadectwo energii wystawiają sobie 
odnośne organy naszej autonomii. Czegóż bę 
dziemy spodziewali się od władz centralnych?...

Program Wykładów na grudzień Uniwer­
sytetu ludowego im. A. Mickiewicza w  Krako­
wie. 1. Rozwój istot żyjących (roślin i zwie­
rząt). wykładający Dr. Romuald Minkiewicz,
1. i 3. g rudnia  o godzinie 7^)2 wieczorem.
2. Obrazy z dziejów m alarstw a (Rubens, Reifi- 
brandt, Van Dyck), w ykładający p. Wilhelm 
Feldman, 6, 10, 13, 15, i 20. g rudnia  o godz. 
7V* wieczorem. 3. O pieniądzu, w ykładający 
Dr. Ju l ian  Gertler, 5. g rudnia  o godzinie 
7 ‘/2 wieczorem. 4. O oszczędności, w y k ład a ­
jący  Dr. Ju l ian  Gertler, 6. g rudnia  o godzinie 
6 wieczorem. 5. O różnych rodzajach kąpieli 
i ich działaniu na  ustrój ludzki, w ykładający 
Dr. Zygmunt Wąsowicz, 12. g rudnia  o godz. 
7x/2 i 13- g rudnia  o godzinie 6 wieczorem.
6. Czasy Sejmu czteroletniego, w ykładająca  
p. W an d a  Dalecka, 17. i 19. g rudnia  o godz. 
71/2. 20. o godz. 6, 23. o godz. 7 t/2 wieczorem.
7. Goethe i 'z y l le r ,  w y k ład a ;ący p r o i  Dr. 
W ładysław  W asung, 26. i 27. g rudnia  o god '.  
P wieczorem. Dalszy ciąg czterech wy k ładów 
w styczniu. 8. O najzimniejszym klimacie na 
świecie, w ykładający p. Adam Szymański, 
2k  i 30. g rudn ia  o godzinie 71/, wieczorem.

Program Powszechnych wykładów Uniwer­
syteckich na m. grudzień 1903 r. w  Krakowie. 
A) W dni p >wszednie: Dnia 1. g ruduia  Kroi. 
U niw ersy te tu  Dr. Józef Milewski: Zadania  
narodowej oświaty (1 wykład). D nia  2. i ». 
grudnia, Prot. Uniw. W ik to r  Ęzerjoak: Le­
gendy o początkach Polski w świetle wiedzy 
historycznej (2 wykłady). 3 ^ 4 ,  i 7. g rudnia  
P r  f Uniw. D r Kaz. Kostanecki: Pogląd na 
budowę ciała ludzkiego (3 wykłady). 9. 10. 
i 11. grudnia, Dr. F e lik s  Kopera, Dyr. Muz. 
Nar.: O W icie Stworzu wyk. z obrazkami
świetlnymi). 12. i 14 grudnia, Dr. Emil 
Godlewski iun., doc. Uniw. Jag .:  Zjaw ska 
rzeczywistej i pozornej śmierci (2 wyk). L5, 
i 16. grudnia. Dr. T adeusz  Estreicher: O po- 
wietrzn (2 wykłady). 17, 18. i 19. grudnia. 
D r  Michał Siedlecki, doc. F n iw  Jag. O życiu 
w morzu (3 wykłady). 21, 22. i 23. grudnia, 
Proi'. Fniw. Jag . Włodzimierz <'zerkawski
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Rozwój Galicy! w drugiej połowie X IX  w. 
(3 wykłady). 28, 29, 30. i 31. grudnia. Dr. 
Wacław Tokarz: Napoleon 1. i jego czasy 
(4 wykłady). B) W  dni świąteczne. Dnia 6. 
g rudnia  w niedzielę: Prof. 1'niw. Dr. JJazi- 
Kierz K ostaneeki:  Pogląd na  rozwój nauki 
o życiu. Dnia 8. grudnia  we w to r e k : P r o t  
Pniw. D r  W ik to r  C zorm ak : Znaczenie legio­
nów w naszych dziejach porozbiorowych.
Dnia 13. g rndnia  w niedzielę- Prof. 1’niw.
Dr. Józef R o s ta f iń sk i : O szkielecie roślin 
Dnia 20. grudnia  w niedzielę: Piof. Llniw.
Dr. Stanisław  lir. T a rn o w sk i : Ogólny zarys
l i te ra tu ry  polskiej X IX . wieku. Dnia 27. 
grudnia  w niedzielę Prof. Uniw. Dr. W ik to r  
Ozermak: Wielki Książę Konstanty w Kró­
lestwie Polskiem (1815 — 1830).

Bliższe wskazówki co do godzin i sal 
wykładowych, w których odbywać się mają 
poszczególne wykłady, będą podawane w osob­
nych peryodycznych ogłoszeniach tygodnio­
wych i świątecznych. fCena wstępu 10 halerzy.

5 0 .000  dzieci bez nauki elementarnej po­
zostaje rok rocznie w Warszawie, z powodu 
braku  pomieszczenia dla szkół. Nie wielu wie, 
że W arszaw a nie posiada dotąd ani jednego 
budynku własnego dla użytku szkół elemen­
tarnych — i posługuje się wyłączcie loka­
lami najmowanymi, przeważnie nie posiada­
jącymi odpowiednich warunków pedagog! 
cznych i hygienicznych. Tak się na tern polu 
przedstawia dbałość opiekuńczego rządu o kul­
turalny postęp jednego z największych miast 
w państwie carów. Dopiero teraz z powodu 
■W..milionowej pożyczki dla Warszawy, dDaly 
zarząd tego miasta uszczknie z tych fu n d u ­
szów cośkolwiek na wybudowanie aż 2 gtna 
chów, które pomieszczą około 3000 dzieci.

Dobry sposób agitacyjny w pozyskiwaniu 
analfabetów dla kursów organizowanych przez 
Koła, zastosowało Kolo T. S. L. w Tarnowie. 
K1 ;dy na skutek ogłoszeń plakatami o w pi­
sach na kurs analfabetów w Tarnow ie nikt 
prawie się nie zgłosił na  naukę, strapiony 
Zarząd Koła w  rozmyślaniach nad przyczyną 
tego, słuszie wywnioskował, że trudno p rz e ­
cież, by analfabeci potrafili odczytywać ogło­
szenia d rukow ane, skoro nie umieją czytać — 
a zatem nie można się dziwić, że gorące 
słowa zachęty wydrukowane na afiszach nie 
m ają przystępu do zrozumienia i serca ludzi 
nieczytelnych. Postanowiono przeto żywem 
słowem trafić do najszerszego ogółu — a że 
trudno mieć pretensye do zacnych członków 
Zarządu K oła, by na  placach publicznych 
odbywali odczyty o korzyściach płynących 
z umiejętności czytania i pisania, przeto po­
dobną fnnkcyę postanowiono pornczyć mniej

może umiejętnym, ale niezawodnie donośniej- 
szym słowom miejskich polieyantów. Dzięki 
przychylności pana  burm istrza , przez kilka 
dni targowych rozlegały się donośnie po uli­
cach i placach T arnow a warczenia bębnów, 
które wabiły i gromadziły liczną gaw iedż , 
spragnioną usłyszenia ważnego jakiegoś oznaj­
mienia o czyjejś zgubie lub zarządzeniu w ła ­
dzy. Zam iast jednak tego, usłyszano krótkie 
wprawdzie lecz zrozumiałe dra wszystkicn 
obwieszczenie o otwarciu szkoły dla analfa­
betów i możność bezpł tnego nauczenia się 
czytania i pisania. Skutek obębnienia nie był 
najgorszy — kilkunastu dorosłych analfabetów 
zapisało się na kurs. —  Może ten przykład 
przyda się w przyszłości m ałym  zwłaszcza 
naszym miasteczkom prowincyonalnym.

Niemieckie Towarzysiwo Oświaty Ludowej 
(„Gesellschaft fiu* Verbreitung von Volksbi- 
ld u n g 1) odbyło niedawno w Berlinie swe 
Walne zgromadzenie. Z przedłożonego na tem 
zebraniu referatu  Zarządu dowiadujemy się, 
że to Stowarzyszenie założyło w roku 1902 
aż 1821 bibliotek czyli czytelni ludowych 
z 59.634 tomami, w tej liczbie 3J)Ś bibliotek 
„ wędrownych*‘, przesyłanych z miejsca na 
miejsce, z miasta do miasta, ze wsi do ws; 
Od roku 1892 — w  klnrym to Towarzystwo 
powstało, założono kosztem 190.106 marek 
przeszło 5000 (pięć tysięcy) czytelni z 200.000 
dzieł i broszur. Dowiedzieliśmy się dalej, że 
większą część tych czytelni założono w dziel­
nicach wschodnich, a więc w Poznańskiem 
i na  Śląsku. Jak wielką zaś wagę przywią­
zuje do usiłowań tego stowarzyszenia rząd, 
na to dowodem to, że wspiera je rocznym 
datkiem 2(TiJ00 marek, dalej, że ministerstwo 
przysłało swego reprezentanta  n a ‘ Walne ze ­
branie. Diblioteki te, odpowiadającejpod wzglę­
dem organizacyjnym naszym ..bezpłatnym 
wypożyczalniom“ , odgrywają rolę germaniza- 
cyjną — aczkolwiek wśr d szerszych sfer lu ­
dności polskiej nie cieszą się zbytnią wzięto- 
ścią. Demoralizująco jednak w wysokim sto 
pniu oddziaływają na  młodzież szkolną, zwła­
szcza starszą na Górnem Śląsku, gdzie dzieci 
szkolne są wprost zmuszone do korzystania 
z dobrodziejstw oświaty pruskiej, siużącej do 
zatruwania umysłów i serc młodego pokolenia 
polskiego. Wobec takiego s tanu rzeczy wynika 
nieodzowna potrzeba przeciwdziałania tej ger- 
manizatorskiej propagandzie „b ib lio tek1 nie 
mieckich. P rasa  polska w  całym zaborze p r u ­
skim słusznie narzeka na  brak żywotności 
u polskich organizacyi oświa'owych. Najwyższy 
już czas, by organizacye te ujęły w swe ręce 
m ło d e , energiczne żywioły, i poprowadziły 
akcyę w ylrw ale  i umiejętnie.
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Wykaz składek na „Dar narodowy 3 Maja
n a d e s ł a n y c h  do k a s y  Z a r z ą d u  g łó w n e g o  T. S. L,

((

lioln Zetami I!te«
S k l a c l k u . j ą c yINY K. J l . K . | li.

* T
Z  p rze n ie s ie n ia

1 f
6747 14

Kossów.

3074 B. B u d z iń s k i 60 4 60

Kęty.

3093 D r K. JJw orzańsld . . 17 84
3099 K. K rzc s zto fo rs k i 7 46
8100 D i’ K . F a b ry  .................... 1 — 26 30

Lisko.
3107 A r tu r  Ś ląsk i .................... 6 40
3128 M . Sohw ostka .................... t a
3120 •T. J a n k ie w ic z  . . . 1 ! 16
•5131 1 >r Sz. T u r te lta u b  . . . . i —  ,
3132 E . M ó s z c z e ń s k i.................... 14 82
3133 A . Ś liż y ń s k i . . . . . . 3 60
3134 W . Z b ie g n ie w ie z  . . . . 22 541
3136 G ohudiowska i  N a jw ir th  . — 72
3137 •Tan G a je w s k i .................... 1 24

S try j.
3217 A lfre d  Liinze . . 10 g ii l1
•32.18’ 1 )r K a ro l P c te le u z i 50
3210 .Tan W itk ie w ic z  . . 3 —
3220 K a z im ie rz  S aw io zew ski 1 70
3222 A le k s a n d e r S to ja łoW slu  . 20 6 0 '
3224 W ła d y s ła w a  Bischofown 12 20

(3220 E d m u n d  O polski 7 —

3 2 2 7 K o n s ta n c ja  L e s ic k a 3 —
*3229 . K a ro l B ischof 12 60 j
$ 2 3 1 Jó zef T r o jn a r  . . . . 6 -= l |
* 2 3 3 ; K s. M ieozyg faw  B liw ak 1
3235 D r  J u lia n  J jzarn eoki 8 —
3236 D r D y o n izy  'C h a lb ara n y 5 —
3237 Jó zefa  B erkow ska 14 1 0 /
3 5 39 l i r  E d m u n d  K a le ta 1 J8
3240  1 ( Ir  E m il F o ltu ra k  . . . 1 cl 10
8242 Z y g m u n t K irc h n e r _ 60
3244 M ańko w ski . 3 50
3 2 4 5 M a ry a  B ie lack a 1 73
3246 Łcjjtelńska 3 40
3251 . K a ro l V in c e n z  . . 14 25
3252  J S ta n is łliw  M a łk o w s k i . . • 43 —
32 5:fl 'la c -In tę s h o w a 10
3257  ■ N a f ta l i  E t t in g e r 1 —
32 64 W a le r , m a rg r. Gordonuw a 10 1 8 3 , 51

S ta ry  Sącz.
3274 D r  E d w a rd  Sdhayer . I i i 10
3 2 7 5 I ) r  E d w a rd  Senchter 40
3279 K a ro l Je z ie rsk i (i 20
3280 D r  Leopold  G aw e łk iew io zc 5 — 1
3281 \le k s a n d e r  P a w lik o w s k i 16 82 i 70

S trzyżów .
1

! i‘JW D ii .Jakób U b e ra ll 4 90
6 2 9 ] O n u fry  H a rm a ta  . . . . j i t> 06

Do p rze n ie s ie n ia 10 j (Jfi 7 0 5 8 ' 4!)

Lidi;
li\lv

S k ł a d k u j ą c y  

Z  przen iesien ia

Ziiinuu !1 limem

k . T y  ' j c j h .
i

10 9(i 7058  4 9

8294 1 lr Jó zef K u ra s ie w ip *  . , j 84 10
3299 Ilfe n ry k  B u ko w s k i 22 66 H7! 72

Tyczyn .

3342 K . G a łz iń s k i 7 7

Tuchów .

3354 A d o lf A\ o jta n o w sk i 25
3360 Tom asz' T y lk o — * 56
3365 K a ro l B lo n d e k  . . — 6.6]
3367 S ew eryn  Iw a n ic k i . . . 11 74
3370 B r. iflh rs ka ?  "E. F ila rs k a ,

B. Iw a n ic k i . . . 40 63
3 3 7 i 1 B o les ław  M iętńS 3 ’4 2 l
3372 W o jc ie c h  D u lk a — 60
3373 K a ta rz y n a  K r is tn ia n o w a 4 1.0 66 •f)6

W iśnicz.

3396 Ja n  H a ła tk ie w ie z 9 10 9 ra
Za to r.

3 176 M ic h a ł D ębitfc  . . . . . 1 50  ]
3480 i D r  L u d o m ir L e w a n d o w s k i ii —
3481 D r F r ja iw C e k  G óra . 3 —
3484 Bolesław  M arczew ski ‘J i 9 i 80

Żydaczów .

3497 K a z im ie rz  P aszko w ski . 4 92 4 92

Sokal.

3509 M a g i s t r a t .............................. 5 —
3515 Jó zef S ied m io g ra j 16 50
3518 E d m u n d  D oening 12 5 0 i
3521 T e o fil M u ch a . 5 50
3522 W ła d y s ła w  K a m ia ń s k i 17 35 5 6 ' 85

S n ia tyn .

3619 1 lr M ic h a ł K r  inozyk . . 5 _
3625 L e o n ty n a  S clin lz -K o si liska 7 961
3626 D r  Iz y d o r  M e h rer 12 —
3630 K s. J a n  F isch e ’' 7 —

3632 L e w a n d o w s k i , . 16 20
3633 L u d m iła  D ą h ro w ic k a  . 2 —
3638 P ło tn ic k a  . . o 36
3640 K o p a l, w ę g la  w D żu ro w ie 56 0 9 1 1QS' 61

S kaw ina.
8671 S ta n is ła w  Gzarja 7 32
3674 A u g u s t O e e tk ie w ic z o • 50
3675 A n to n i T y lk o (i 05 16 87

B ursztyn.
3681 Z y g m u n t S ła w iń sk i 12 50
3683 i  I r  Leszek C yga 80 9 0 1

lia ze m  . .

. . . . . . .  -1. .
93 4 0 ' 7406

CliiO

32

) U uzu lca 3 kor 10 Im l. w  pr^euifśieuLU  w y n ik ła  z pow odu m y (nu*. podw 6jino  w yk ap a n e j l. 2934



ffink

Do p rze n ie s ie n ia

Zdutn# liazrm

lisn K . h.

■§(585

'/  p rzen ies ien ia  - . 

E m . D u lle  . .
93
82

40

.B686 Jó zef R ozborski 16 90
B68S K o n s ta n ty  lir . R om er 

X . X . ",
15 —

3689 8 80
3690 lz a k  L a u fe r i —■ i

K . X . .............................. 7 40

3699
Busk.

D r  B ro n is ła w  Zaorsk i 12 50
3698 T h u ll ie 10 —
8700 Tadeusz R d ihdan 20

3714

Czarnochow ice.
F ran o iszek  Skoczowski 58

3715 Jó zef Ł ę b a s ......................... — 88
3718 F ran c is zek  K an o w s k i 64
3719 P io tr  K s iążek — 40
3 / 20  
3792

T e o fil M a je ra n  
Jó zef O koński 1

36 a
4% J

3731

Dobczyce.
W o ju ie c li K o w a ls k i o 0

3732 S te fa n ia  B ieg ań ska 6 goj
3 t3 3 M a ry  a F e illo w a  , . . . . 5 50
S73p Jójjef 1’e-lc . . . . . . . 1 —

3736 F ra n c is ze k  Z a s ta w n ia k 7 20 i
8737 D r  K a ro l B ieg ań sk i 10 87
3 f3 8 D r  F ra n c is ze k  F e i l l  . . . 4 20
3743 D r  K a z im ie rz  W ię c k o w s k i 2 —

3744 D r  K a z im ie rz  H a b u ra 4 -

3745 W a le n ty  W a la s  . . . . 1 10
374 7 
3749

M a k s y m ilia n  Is k ie rs k i 
F ran o iszek  Sw ięch

4
2

p 7 £ l K s. M . K o lo r 10 —

8752 S te fa n ia  B ieg ańska 11 Ojj ,
3754 A le k s a n d e r M iarc /.yń s k i 2 —

o 756 W o jc ie c h  B erge l 2-4 96 '

701
Brody.

Jó zef K< dzffirski 26 50
703 Leon K a l l i r 12 10
70-4 A lo jz y  Schubert 6 3 6 *
705 F e lik s  W e s t . . . . o 06
707 F ra n c is ze k  Ja w o rsk i o 9 8
708 F ra n c is ze k  H a ła d ew ic z 1 78
710 3V ła d y s la w  J a n is ze w s k i 16 —
71*2 Z y g m u n t K i i h n .................... 4 9t»B
713 Z y g m u n t S zarneck i 7 80
71 4 Józef Z g ó ra lsk i 38 1
716

k i w
T o w . ,,Śokół“ • 
T o w . „ G w ia z d a 11 . .

10 
70 II

720 T o w . „K asyno  u rzę d n ic ze 11 8 35
721 A le k s a n d ra  B arań ska 4 —

1738 Sam uel N eb e n za h l 8 20
L7-88j A lb in a  D a le i ka 16 17

730 E l la  jS eh affo w a 4 20
7 3 4 ; ' SS b in a B rau n 15 60 i
78p S ab in a  R o s e n b la tt 6 68 J
736 Loua Xnsshaum -21 30 '
740 Szczęsny X ie m c ze w s k i 

S ta n is ła w  Starostka
1 —  ,

742 9 39
743 W a le ry  a n Sj-korski — 32
744 Jó zef P ff ltz n e r 12 13,1

I 2 , 50

179 52 7724i 17

lirzlia WraiM Razem
S k t a d b d , ją g .y ' A\

1 K. h. J_K. | h.

Z  p rze n ie s ie n ia  . . 179
II 1 

5 2 ' 77241 17
745 K s. Z y g m u n t Ś w is te h iie k i 2 20  1
748 Jó zef Siess . . « 20 |
750 U fre d  B orzęcki 9i
751 M a ry  a F re u k lo w a  . . 1 70
752 Z y g m u n t O y g a . .................... 8 65
776 E m il Sow iński ID 46  .
779 Ja n  X ik K c h o 10 '2 1 6  83

Dobrom il.
1095 A n to n in a  D eronow ska 12
1096 D r  L u d w ik  O w ik lic e r  . . 4 —

1097 S te fa n  C ipser . . . i —
1098 R z e w u s k a .............................. 2 60
1099 D r  S te fa n  P u c h a ls k i 38 58
1100 A n to m  K y c ............................. 9 5 0 '
1101 K a z im ie ra  W o jc iec h o w sk a  , 8 54
1102 l i r  Iz y d o r  T y g e rm a n 3 F70
1103 K s. Józef R am o ck i 11
1107 D f> S ta n is ła w  G órski 1 ■Aft
1108 J a n  K o s in a .............................. 5 40 11118 S ta n is ła w  SJiw ieński 11 60  1
1114 Jó zef G ieb n łto w io z 2 —

1115 Jan  S trze le c k i 1

oc01

G orlice.
1162 K s. T e n c z a r ......................... 1 50 1. 50

H orodeuka.
1176 D r  H e n ry k  1’a k s te r 4 20
l i i i W ła d y s ła w  B y rk a  . . . 1 10
1 178 M ic h a ł B e r l a s .................... 1 4 60
1 182 J u lia n  B ren e r 0 -
1189 Kil.' Ja n  B lad o w s k i 1 4 0  13 30

Rudki.

1303 •Józef A n g ie ls k i 6 50
is o ja T o w . „S o kó ł” .................... U 82
ll,3?)7 K s . W o jc ie c h  G iem zn  . . 1 —  | 1
1308 Im d w ik  K arp ó w 3 70
1309 [ K s. Leon  K ru s z y n a  . . . 1 —

131 x Tom asz M a zu r 2 —

1812 A d o lf X e c h a y ......................... 14 40
i F ra n c is ze k  G órski . , . ^ 1 4 66
131'41 1 (r L . T y szk o w sk i 5 —

it f l l  7 S ta n is ła w  B a l . . 10
ł p M K aro l S urów ka 13 4-0 1 73 I 18

Now y T a rg . 1 1

'.13&2 F ra n c is ze k  K ózd raś . . . 52 j
1368 M a ry a  S truszkio w iozow a 1 40
1364 Ja n  Paruch 5 60
1366! J a n  L i s z e k .............................. 4 - J  11373 D r Zygm unt. K ost.k iew icz i 5 30 19 82  

------
Ciężkowice.

1425 K s. Józdt A d am czyk  . 4 - I I  4 1 - ------  |

Jarosław .
1459 i F e lik s  B ań k o w sk i 4
1461 A d a m  D ob ieck i 4 90 "
1464 Jaoek Z i e l i ń s k i .................... 8 84,1
1466 •Tózef D r o b a ......................... 8 ■'9 „

Do p rze n ie s ie n ia  . .
II

26 73 8171 88
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l.irzta 4 * :. k  1 a  cl k  r  j ą c  y
Zdirano

lifly K li.

Z p r z e n ie s ie n ia  . - r 73

1407 J a n  O brębsk i 6 20
1469 A u g u s t  Mindowicz IT 28 80
1 171 M ichał  M ek ler 1 10
1472 l i .  G a b e r l ik o w a  . 0 9o
1477 S ta n i s ł a w  D rozdow sk i 0 — 1
1494 K  Kellerm anów n, . . . . 6 —
1504 Kozińsk i  . . . . . . 9 50
1516 Ks. A le k s a n d e r  Paw ło w sk i ■> — i
1542 B łaż e j  .Turkowski . . . 16 70
1545 E u s t a c h y  P a n e n k a 10 50,

1744

Szczakow a.
Leon R zeszow sk i 17 40 .

1845

Podgórze.
1 B a u n ig a r t e n o w a —

1958

Przem yśl.
W ł a d y s ł a w 'J a w o r s k i  . a

1902 F  Cieś l iusk i  . . . 15 88 J1
1964 D r  .Tózef S ch e in b a e h  . . !) 40
1905 Dr L e o n a rd  Tarna.wski 15 —  1
1966 D r  G u s ta w  T ry b a l s k i 7 —
1907 D r  W ła d .  J a n ic k i 10 —
1908 ProT. Dr. J a n i k 5 10
1909 Dy 3 t .  W o jda łow icz  . . . ■j

1973 W a c ła w  K w ia tk o w s k i  . . 10 40
1974 D r  A le k s a n d e r  Dworski  . 7 -
1975 Śzerc  . . . 1 90
1970 S ta n i s ł a w  GóTiński . . . 9 10
1977 A n to n i  K oz łowski . . . . 21 40  1
1978 W iktfir  K rz a n o w s k i 5 80
1979 Szym on Koezyrkiewic.z  . . 1 1 54
1981 T o m a sz  P a t r y n  . 1 40
1984 Boles ław Sttrokii 4 —
1985 Scliuinaclier  . . . 9 64
1995 Zofia K a l iska  . . . . •j 40
1999 L u d w ik  B a r t e l m u s  . . . 16 42
2000 S ieb au e r  ........................ 10 72
2001 Rosiew icz  . . . 1 SO
2003 L u d w ik  Louioki . . . . 10
2005 Tow . „Sokół11........................ 4 20 '

21006 E. K u s ib a 10 —
2007 jG r ie s sb ach  . . . 4J 70
2010 F ra n c i s z e k  Giebu ł tow ie/ .  . 29 54
2011 E u g e n iu s z  Z ło tn ick i 2:5 89'||
2012 D i u g o s z o w a ......................... 2 —
2014 M a ry a  R a c ib o rs k a  . /. 10 —
2017 Ks. W i n c e n t y  Z b ie g n ie  vyicz 0 —
2018 E u g e n iu s z  I tac ibo rsk i 20
2020 D r  Józ e t r  M a ry n o w sk i 3 50
2024 i B o d n a r 10 70
2025 Z ł o t n i c k i .................................. 2 o o 1
2032 T a rn a w s k i  . . . 38 04 i

2502

Tarn ów .
Karto! N e u y cz k a 4 —

2523
Żuraw no.

•Eugen ia  S k rz y ń s k a 20
2527 J a n  K l a t k a  . . . . . . 3 — w
2528,. K a z im ie r z  S k ib ińsk i 1 —
2529 1 A n ton i  S k rz y ń sk i 2 0 ;

Do p r z e n ie s ie n ia  . 4=1 -  8

as

J 1 6 69

4 —

- 1 8 6 6 3  9 0

ljpU 
lisi v

853,1
2532
2 5 3 6
*2537
2 5 4 0 '
•2542
3 5 4 3
2 5 4 5

2 r*L9

3 3 7 9
,3 3 8 0
3 9 8 2
8 3 8 3
$ 3 8 4
8 8 8 5

3 7 5 0
370-1
3 7 6 5 <J

57R6
3 7 0 9

7 7 0
3 / 7 1

S k ł a d  k b i ją c y

Z p rz e n ie s ia n ia

M icha ł  K o z ak iew ic z  
P io t r  R e g n e r  
S ta n i s ła w  lir. My.sieiski 
E le o n o ra  k*. L nbom irska  
Marya lir. M y c ie lsk a  
K s .  M a te u sz  C h o lew a  . 
Ks .  E m i l  S e re tn y  . . . 
W id a j e w ic z  . . .
K o w alsk i  .........................

A ndrychów .
Jńz«£ Z ie l iń s k i

T u rk a .
C z y te ln ia  T. 3. L. 
H e n r y k  A rz t  . . . 
„ K a s y n o -  . . .  
Z ie l iń s k a
F ra n c i s z e k  B i l iń sk i  
D ęb icka  . . .

Dobra.
Antoni Gąsior 
L. WęgvzyiHiwicz
)) J1

Dukla.
S ta n . B rzęk o w sk i 
A dam  M aiin iow ski 
W ła d . S ze lig a  
•Tózef jjforys zko

Jordanów.

Zullliuid |l IlifcSII 

<
1-1 —  8 0 0 3  9 0

10 -- 
I —

10  -  

•20 
10  —

10 — li 
1 -  1 1 0

3 0 0  I 3  r O

1 —  
l  9 0  

1 7  — i, 
•2 7 0

•28 0 0

2 20

1 - l i '2 52 13 i Ś > ,

4 0  7 3  
5  4 0
0  —  ji

1 2  5 0  7 0  6 3

3782 M. D o la jsow a . 12 41'
3783v Ks, M icha ł  G ru d z iń sk i 8 2C
3784 W a c ł a w  P e sz k o w sk i  . 07
3786 .Dr K a z .  S łu żew sk i  . . 13 *40
3787 D r  W ik to r  K u t r z e b a (i --
3788 H. T e t m a j e r .................... if 5 20
37&c W. L angoW a . . .  . . i ^ 80
3790 W , Ł a b u d a  . 17 30
3791 „K  ;isy n o “ ......................... 1 40 ,

K arw ina.
3801 •Tan C hm ie l  . . 1 60
•38021 ■S. P ie c h ó w k a  . . . o 60
38041 •Tózef K u b a n e k 5 35
3805 A n to n i  R re ę h e r 1 —

3807 F ra n c i s z e k  H u b ie n k a — 40
3808 F ra n c i s z e k  Bronczyk 70
381/01| J a n  K i la r sk i  . . 2 —

S i l i W ł a d y s ł a w  F ic e k  . . 1 56
3812 J ó z e f  P.yszko 2 80
3813 .1 a n  Pyszko  ................... 1 3 0 '

> Komarno.

3815 M a ry a  W an ie lS ow a 36 94
3818 KnGzyński 12 BO!
3821 K. B a l ................... 10 __1

382-4 A jduk iew icz iis> 46

Do p rz e n ie s ie n ia

2 0  3 1

9 2  , 9 0

19 0 7 9 ' 2 3

(Dalszy  c ią g  n a s tą p i  )
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„ P o la k "  
„P o ls k i K a len darz  M a ry a ń s k i1

„G o s p o d a rz"
i o b e jm u jący  tre S f trzech  1mfn7.cd11ir.l1

1

I t

(II
w y c h o d z ą  r o k  ro c z n ie  i s ą  u z n a n e  p o w s z e c h n ie  j a k o  n a j l e p s z e  
i s to s u n k o w o  n a j t a ń s z e  p o lsk ie  k a le n d a r z e .  K a ż d y  z t y c h  k a l e n ­
d a rz y  z a w ie r a  n a d e r  obfitą , p o ż y te c z n ą  i z a j m u j ą c ą  t r e ś ć  i po  

k i lk a d z i e s i ą t  o b ra z k ó w , z a ś

„W ie lk i K a len darz  P o w s ze c h n y 11
j e s t  w ła śc iw ie  w ie lk ą  k s ię g ą  o b l isko  400  s t r o n i c a c h  d ru k u ,  ozdo ­
b io n y c h  b l isk o  200 i l u s t r a c y a m i  a  k o s z tu je  o p r a w n y  ry lk o  1 K 60 gr. 
w  e le g a n c k ie j  p łó c ien n e j  o p ra w ie  po  2 k o ro n y .  —  I n n e  k a le n d a r z e  

k o s z t u j ą  z w y k le  po  60 lu b  80 groszy .

K alen d arzy  W o jn a ra , po leconych przez  
Z a rz . g\. T. S L. na leży  żą d a ć  w szędzie .

A d re s  z a m ó w ie ń :

Księgarnia Ludowa K. Wojnara
w Krakowie, Szewska 13.



BLANKIETY TELEGRAFICZNA
T O W A R Z Y S T W A  „ S Z K O Ł Y  L U D O W E J 1

do p r z e s y ł a n i a  ż y c z e ń  n o w o r o c z n y c h  i i m i e -  
n i o o w y c h  oraz  p o w i n s z o w a ń  z o k a z y i  ś w i a t  
B o ż e g o  N a r o d z e n i a ,  u r o c z y s t o ś c i  f a m i l i jn y c h ,  
i /o w a rz y sk ic h ,  j u b i l e u s z o w y c h  lu b n a r o d o w y c h .  
t V y s z l y  z d r u k u  i s ą  n a  s k ła d z ie  g l ń w n y h i

w  kan ce lary i T. S. L. w  K rakow ie , S tu d e n c k a  5
Dla Kół T. S. L. znaczny rabat na cele m iejscowe

• •  Przy grach i zabawach, przy uroczystościach publicznych, • *  
narodowych i rodzinnych, przy zakładach i zapisach 

wszędzie i zawsze pamiętajmy o funduszach

, .  T o w a rz y s tw a  „S zk o ły  L u d o w e j" . I

5 ° o  dochodu na rzecz t . s . l .  j 9 j » ;

F a l

, 0

D <

r y t a  w  i  u s  q
we Lwowie, ul. Fańska
poleca wyroby swoje p od  n a z

z p ap ieru  cygaretow ego  zb adan ego  ch  
czn ie  i za  n a jlep szy  uznan ego  przez  in s t  
ch em iczn y  c. k. U n iw ersy te tu  L w ow ski

>  n a b y c i a  w s a

p t c i f t l
1 0
wa

e
2m i-
ytut
ego.

s ę d z i ę  !

P. T. Członkom T. S. L. szczególnie do polecenia, J U f l j

Na dochod Tow, | |  |  MCTRnWANP " '" W S K ;  „Szkoły Ludowej" I L L U O l n U W H N t  „ A l l e g o r y a T : S . Ł “

wydał

Zarząd g łów ny w Krakow ie

Koła miejscowe T. S L, rabyw ac mogą 
pocztówki te  w ilości najmniej 50 sztuk, 

wydał I J I  I I I  M I  | | 1 A |  |  JF I  L \ i \  przyczem zyskują na ce le  miejscowe Koła
■ ■ ■ »  ■ ■ ■ ma ■ B l i  B I  bardzo^znaczny opust.

Sprzedaż tylko za gotówkę. —  100 sztuk 
■ !0 koron (bez opustu). 1 •"*f o c z r o w K i »

N a k ła d a n i  Tow. „Szkoły  I,u d o w e j1 —  O d p o w ie d z ia ln y  r e d a k to r  Stanisław NowickL 
C zcionkam i L rn k a r i i i  L i t e r a c k ie j  w K ra k o w i  - d /n g i e l l m i s k a  10) pod za rząd em  L. K. Górskiego.


